
G A Z E T A  K R A K O W S K A

27 ,

W  N i f i D z i t t L f  O NT a 5.  E w n t u i A  ijjoy.

Z  Wiednia (t 23. Ma^ctr.
Wielką środę d. 2 5  ■Warta ziraydttwał 

fir J .  C. K .  Mość z A r c y  X ź » ta m i Jchmrrc 
p r z y  a lTyfteoc ii  D w o ru  na w irczornem  na- 

bv.tvtf't a  it w  kościele zam kow ym .

W e  czwartek slucŁał tamie o godzinie 7  
i  ran a M s z y , po którey przyyir.o „a ł z A rcy  
S^ę^am i, n»h>iftr:ur4  ,  taywmi radcami, szam- 
belan&inj 1 Rojnik a mi Kom nnni  ̂ Święty ,  po- 
ten ntu-ipiło kazanie i reszta obrzędów ko 
ścieJnycb. ISakoniec ndal (ję J . C . l£. Mość 
do radney sali z A r c y  Xżętamł i całym dwo­
rem , gdzie 1 2  ubogim męzczyznotn ob.nył 
flagi i ndarowsł. Niyiaśm eyszs O ssrzow a  
3 obmyła 12  ubogim kobitom nogi. Pomię­
t y  mężczyznami znayd* wał flę oay ftarszy 
f 2 lar njai^cy, a pomiędzy kobietami 10 1  M , 
W  sav*cy ci ubod/y otrzymali przed Hisiy- 
w  pretłł sowo $nkn e i i-dli obiad, pod Cca* 
którego fyajyl j n  j .  C. K .M ośc a A -c j X ż ę  
t#m> Jchm ..ść do flołu. W  wieczór był zno­
w u }. C» K . M uiż z całym dworem w ko* 
ściele.

W  piątek ogodzini*. 9 z rara udał fię J*  
C.(Ki Mośt z A rc y  Xiętaroi do zamkowego 
kościoła na kazanie, paflyą i przeoiefi .ijzi 
Preriayświęiszego Sakramentu. Ntdąpiły por  
roodlitwy. V /  wieczór zuaydował (ię zna 
J. Cr K. Mość w kościele.

Dziś znaydował lię J. C. F , Mość a .  (i- 
v<ńii i naboźeńfłwie:, a ,w wieczór n* zrnar- 
tw.ychwftaniu Pańskim i pobłogosławieniu.

J . C  R . Mr.ic raczył KoncepiiTę przy po* 
łączoney łJzeako * A  niłryacko - G aiicyyskiey  
mdworney kanceła*yr, W intem .go: Gńmnr »■ 
mianowbć nąv łaskaw  iey offrcyaBłłorn w (w y ~  
dziale wewnętrznym rady (lano,

C . K. Guberniunr u.ższey HuftryJ w yd g- 

“o naftępuiacy okoJnik :
”  Dla zapobieżenia er wielu okolicach mo- 

a w iiii  pokazującemu fię med flsiftowi dro­
bnych pieniędzy, i d!a zaradzenia-przykro­
ściom, jakie lł»d codziennie w  drobnych w y ­
datkach 2achodz?j racz>ł ). C  K . Apoffolsk^ 
Mość nadwornym wyrokiem pod d. 20 t» m. 
Łaj iaskpitiiry rozkazali ażeoy pud*ia»o w r



} A n)
ł a n k o e e t f o w *  m i e d z i a n a  m o n  ; t |  p o  t r z y d z i e ś c i  

i  p i ę t n a ś c i e  k r a i c a r o w  ( p o d ł u g  w y d . m e g o  o -  

k o l n f u  i d o ł ą c z o n e g o  w z o r u  )  w  b i e g  b y ł a  w  

p r o w a d z o n a  , i t y m  s p o s o b e m  c o f n i o n e  b y ł y  

* i a ł e  b a n h c c e t l e .  P o d z i a ł o w a  t a  m o n e t a  m a  

Z a t e m  b w l ź  o d t ą d  t a k  w  h a n d l u  , w  p r y w a ­

t n y c h  p o t r z e b * e h  , i a k o  t - ż  w  w s z y f l k i c h  k r a ­

j o w y c h  k a f l a c h  p o d ł u g  u f t a n o w i o n e y  i e y  w a r  

t o ś c i  3 1  i 1 5  k r .  b e z  ż a d n e y  w y m ó w  (fi p r z y y -  

n t o w a n a ;  a ż e  i e f t  z  r e s z t ą  i e d y n i e  p r z e z n a c z o -  

m ą  d o  u ł a t w i e n i a  w e w n ę t r z n y c h  w y d a t k ó w » 

p r z e t o  z a k a n y  i e y  p r z y w ó z '  z  o b c y c h  k r a i o w ,  

i / i k ó  t e ż  w y w o ź  z  C .  K .  k r a i o w ,  t u d z i e ż  w e -  

X b r t ł w o  p o d  k a r a m i ,  i a k i e  s ą  w z g l ę d e m  m i e -  

d z i a n e y  m o n e t y  w  p a t e n c i e  p o d  d .  1 2  P a ź ­

d z i e r n i k a  1 3 0 3  p r z e p i s , u e .  —  W  W i e d n i u  d .  

2 5  M a r c a  1 8 0 7 .

Z  K r o n f t a i t u  d  1 0 . M a r c a .

W z g l ę d e m  w t i i y ś e i u  R o f l y y s k i c h  w o y s k  

p o J  d o w o a z t w e m  J e n e r a ł a  p o r u c z n i k a  M i c h e l -  

a o n a  d o  M o ł d a w i i  i W o ł o s a c z y  z n y ,  i o  z a ­

s z ł y c h  . t a r a  w o i e n n y c h  z d a r z e n i a c h  m i e l  ś  n y  

d o t ą d  c z ę ś c i ą  n i e d i k t a d n e ,  c z ę ś c i ą  z m y ś l  n e  

d o n i e f i e n i o ,  k ł a d z i e m y  t u  z a t e m  l u b o  n i e  z u ­

p e ł n i e  n o w e ,  a l e  p r z y n a y m n i e y  z  u r z ę d o w e g o  

ż r o d ł a  p o c h o d z ą c e  w i - d o n  ś c i .

B a s z o w i e  W i d y n u  i R n s z c z u k a ,  P a s m a n  

O g l u  i  M u f i a f a  B i r a i k t a r ,  c o f n ę l i  f i ę  z a  z b l i ­

ż e n i e m  R o f l y y s k i e g o  w o y s k a  z  p o ł ą c z o n y m  

S * o i m  k o r p u s e m  w  l i c z b i e  1 5 , 0 0 0  l u d z i  z a  D u -  

D a y .  P r z e d n i a  f t r a ż  R o ł f y y s k a  p o d  J e n e r a ł e m  

p o r u c z n i k i e m  M - l o r a d o w i c h  p o l l e p ; . w a ł . a  z  p r a -  

w e y  ( I r o n y  t u ż  z a  k o r p u s e m  T u r e c k i c h  J a n  

c z a r ó w  p o d  A ' d i n  b a s z ą  i ś c i g  i ł  1 g o  a ż  z a  L ł u n a y .  

D  ' W o d z ą c y  J e n e r a ł  . Y l i c h e i s o n  p o i l e p o w k i ł  z  

g ł ó w n ą  a n n i ą '  z  l e w e y  f l r o n y  p r z e c i w  p o ł ą ­

c z o n e m u  T u r e c k i e m u  k o r p u  o v / i  a ż  d o  ( j i o r  

j t w n ,  t k a z a ł  s w e m u  w o y s k u  f h  i ą c  d  ' * y c  

v r . * * < c z n * y  o d i e g ł . ś c i  o d  t e y  t w i e r d z y ,  g i y

1 2  H
T u r c y  p r z e p r a w i l i  f i ę  d o  B u l g a r y i .  P o t e m  

p o d z i e l i ł  5 0  t y f i ę e a n ą  s w o t y  i r m i i ą  r,a 5  k o -  

I o n i t t .  C z w a r t a  t . , k  p o d z H e n ? g %  w o y s k a  k o -  

l o m n a ,  w  l i c z b i e  g x i O  l u d z i ,  p o s ł a n a  ż ,  f i i ł *  

d o  B r a i l ą  , d l a  w s p a r c i a  f l o i ą c e g o  t a n  R o f l y y ­

s k i e g o  k o r p u s u ,  i g d y  t a m  p r z y b y ł a  z o l b ł *  

t a  t w i e r d z a  o p a s a n ą .  N t  d .  5  S t y c z n i a  u s y p a ­

n o  n a  o k o ł o  t w i e r d z y  b i t t e r y e ,  a d .  7  z a c z ę ­

t o  d o  n i e y  l l r z e i  c .  P i j t a  k e l o n n a  z  t o ,0 0 0  

I i d z i  z ł a ż o n a  o d e b r a ł a  r o z k i z  u d a n i a  f i ę  di j  

C  i e s z t y  ,  i r  z c l  a g n - e u i a  i l :■; 1 1 ą d  k o r J i  n u  a ż  

d o  B  d d u r e s > t y .  P i e r w s z a  i d r u g a  k o l o n n t t  

p r z e p ę d z i ł y  T u r k ó w ,  K t ó r z y  c o f n ę l i  f i ę  z  M o ł ­

d a w i i  i  W o ł o s z c z y z n y  i z  l e w e y  l l r o n y  t w i e r ­

d z y  G i o r g s w o  o o o / . e m  ( ł i n ę l i  ,  n a  p r  w y  

b r z e g  D  i n a i u .  D z i a ł o  f i ę  t > d .  7  S t y c z n i a ,  i  

z a c i f  t a  p< t y c z k a  t r w a ł a  o d  7  z  r a n a  a ż  d o  p o -  

ł u J m a .  T u  c y  m i e l i  d o  2 : )D> l u d z i  u t r i c i ć  w  

z a b i t y c h  1 r m n n y i h ,  a R ' R y n i e  g m  w  7 *~  

b i t y c h  i r a n i o n y c h .  W  t e y  r o z . r a w i e - z d  b y ­

li R  ' f l y a n i e  w i e l e  n a m i o t ó w  , ż y w n o ś c i ,  a m -  

m u n i c y i  , 1 6  d z > a ł  i 2  m .  ź d  - i e  z e .  W  > ' •  

s p r z ę t ó w  i  s u k i e n ,  k t ó r y  ch  T u r c y  n i *  m  >gfi 

n a  p r ę d c e  z a b r a ć ,  d o d a ł y  f i ę  R > f l ’y y s k i m  ż o ł ­

n i e r z  >111 w  r ę c e .  t i o l l y a n i e  c o f n ę l i  l i c  p o t e m  

o  p o d a ł  . o d  t w i e r d z y ,  a  J e n e r a ł  M i c h ę I s o n  n ł -  

k . a z . i f  a ż  d o  w i e c z o r a  z g - o m  d z i c  3 0 0 0  l u d z i  

z  p o t r z e b n e m i  n a r f e ę d z L i m i  d l a  s y p a n i a  b ; t t « -  

r y y .  Z a  n a . l e y ś e i e m  n r c y  z b l i ż y ł y  f i ę  w o y -  

s k a  t l o  t w i e r d z y ,  i p o m i m o  u f t a w i c z n e g o  o g n i a *  

t w i e r d z y -  p r a c o  w r n o  p r z e z  c a ł ą  n o c  n a d  b a r t e r y  a -  

m i .  D .  3  1 9  o  g o d z i n i e  9  z  r  n a  g o t o w e  i u ż  b y ł y  

b a t t e r y e  i z a t o c z o n o . n a  u i e  d z i a ł a ,  b o m b a r d i e r / ,  

m o ź d z i e r z e  i ś m i g o w n i c e ,  a  t 6 , o o o  w o y s k a  

r o z ł  - ż y ł o  f i*  o b o z e m .  O  g o d z  n i ę  1 0  k a » a ł  

j e n e r a ł  M i e n e J A m  w e z w a ć  p r z e z  o f f i c e r a  T u ­

r e c k i e g o  k o m m e n c h n r i  d o  p o d d a n i a  f i ę .  L e c z  

t e n  o d r o  w i e d z '  v ł , i ż  w o l i  r a c z e y  j r a g r * * b » J  

f i ę  r  z a ł o g ą  w  g r u z a c h  , n i ż e l i  t w i e r d z ę  p r d -  

t k c ,  k t ó r z y  d o  of f !Ft t i , e®S c z ł o w i e k a  p o d a n o *



M ■
^ i ł  hron'’d  O  godzinie 3  po południu ro z p o ­

czę ło  fię formalne ollężenie i Arzelanie do twier- 

d r y ,  na które 1  u ivy  dzielnie odpowiadali.  Na 

d. 10  Stycznia Jer.ersł Miloradowich odebrał 

ro zkaz  udania fię z swoim  korpusem z T u r -  

o ui do K a l i f a t u ,  i rczciągnienia od Balaczu i 

Halafiitu ■ ż do 1 \  kr< s.mv w  górp kordonu. W  

tymże czafte nilało Hę $000  lodzi lio Turmui, 

dla zajęcia fi rv \viska jenerała Mdoradowicha.

O. Id. Stycznia Jenerał M>!oratlowicb 
U.i; ł  fię w d r o g ę , gdy nadeszły przezna­

czone dla zaiecis iego Ornowiska przed Gior- 

gew o gotio ludzi do T c  mai , i A n j ł  d. Jp  w 

Kalafar. P  > ( d ń  ś-iu  jerer.  ła MAwradowiefia 

USypał ten kor. us b .tt  r y e  i rozciągnął cd 

Gze ley  aż do Simnipy kord- u. Jeoera? Milo- 
radowich p rz ysz e d łsz y  do K ats l-tu  zasłał iuż 

tozeb-any moft pod W i a y n e m j  kazrł  nicds- 

}elc*ko Duiiiiu dwie wielkie  h.-ut.-rye na pr/e- 

*-i'vi,o W^idynu u s y p t ć ,  7 których ni .Ann 

b y ło  do tey tw ierd zy  ArzelaC . i rozciągną; 

kordon bż do Pokrosany. T y  in czasem Pas- 

Win Oglu od łączy ł ś w o y  kor us od M  udały 

B iirak tara  po cyfnieniu fi? do Ruazc/uks , o- 
d-br.-ł ieszcze 1 2 , o  o o  ludzi w. p; li k o - i  udał 

fję d > W  idy n u ,  gdzie p ie rw c y  ieszcze iu-d- 

S z e d ł n i ź e i i  M d  ira Jow ieh  ci., K d  f it .  W  
nocy na 2 0  Stycznia kazał Ifisman jOglu' u.\ 
k+ ifcsy  przed W i d y  nem m  Dunaiu w y s p ie  

W,. IKą b cteryą u s y p a ć ,  osadził ią moźdz e- 

»zan» V ig . dzi: i ł u n i , i po li a w ił t.m 2'. ' . ') !u- 

dzi,  G łó w n e  zaś (iły ściągnął pod G a T w ) ,  
dia- nrzepr a w ieni , jję tam za D u o a y  i pobicia 

R o P y  nov», D . 9 1  S tyczn it  o godzinie */ - a 
c zelf  1 urey z w y s p o w e y  batteryi i tw ierdzy 

do R f l i  tl w  fłrzelac , ci zaś  odpowiadali na 
k h .r ip if ' '  2 rbu. s w y t h  batteryy i z. K a la f i t  
j o b w e m i ty lko dzUłarni , ponieważ ciężkie 

tf.e b y ły  icszcze nadeszły. N afiepney  nocy 

a/.viłf5itł4 sczckiwAO* c i^ ik j  a rty lcrya  dc ebo-

i ' 3  V
zu R o f i y y T i - g o . ,  zaczęto Z niey trrzaitifr* t  
rana ognia d w a ć ,  a o godzinie I po południa 

w yp src i  zofiali T u r c y  z batteryi z f ł r a ą  700 
Indzi, batterya zaś b y ła  zburzona i miafio w ie le  

ucierpiało. Bauman Oglu cz yn ił  ty m  czasem 

przygotowania do przeprawienia iię pod G a ­

lo w ą  za D u t ia y , czego spodziewał fię tent ■ 

p ew n iey  dopiąć, sądząc ,  że RolTyanie zgro­

madzili fie w  tymże celu w  K t l a f r .  D .  2 2  

Stycznia z rana przeprawił lię Pasman Ogln 

z 17 ,000 Judzi i 1 2  armatnemi czaykam i r *  

D u m y ,  T r z y  bataliony 'R o f ly y s k ie y  piecho­
ty- i 7 szw ad rony  j. izdy f łanęły przeciw nie­

mu. i m iło w a ły  go dobrze k.erowar.ym , *  ka­

rabinów oiyictn w rtrzy  m ać; ale nie rnaiąc t y l ­

ko 4 małe polowe działa przy  sobie nie p o ­

trafiły nicieraiącego nieprzyiaciela w f irz y m a ć ,  

mu;f ł y  fie zatem aź do w(i MaSloWiz c o fn ą ć ,  

gdzie znowu u s z y k o w a ły  fię  i po kilktr w y 4 

l l r z a łw l i ,  bagnetem na nieprzjfiaciri*  aatar- 

ł y ,  r.gp-i-fy p ierw szy  odcfział ■, ale w  k fó tc*  

nadciągnął drugi , 1 z ł ą c z y w s z y  fie z pi er-* 

\"S7. y , u ie rz y ł  tła Ro flyan ow ,-  w y p a r ł  icb 

7 , . !w ’a :z  i aż do Kalafar ścigał. Na wde-

b - s j  v. i dn- .ość o przeprawie T u r k ó w  za 

i/-i:' .y  . pc i i .s .ry ł  Jenerał Mfiloradow.ch Z 
; sk i 3  koloni namf przeciw T urkom

do i ’ erk-1 i '1 d rg isaclify , i uderzył  o* nich Z 
m-icn m z d z is ł  i karabinów ogniem;  w a ln a  
by ła z oba fiuon ż y w a  i ż-dna fłrona nie ufłą- 

piła z n - ł i - s c a .  W  cza fie rozprawy- ściągnia- 

ae żófłt.ł"’ rv potnee rozbawione daley pm* 

fierunki R - li r y s k ie  , i 1 z nich batalion ndai 

fie d o 's i i l> ' . '  osadvoney w si przez T u r k ó w  

M ślow iz. CT.igły R->()y vsl iey  ai ty le ry i  mor« 

d -rczy  ogień przvmufił nakońiec' T u r k ó w  dw 

co/niehia fie da Ma .Iow i 2 ;  ale traltawszy o -  
sadz( ną tę w ieś przez R o fly a n o w  , znaleźli 

lię w  now ym  k ło ro c ie ,  iednakże ( • szczęśc i ło  

im lię w y  p rz y  c R o f iy y s k i  b t»Iifcu zUmAsIo*
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w iz  i tam fię usadowią Zasz ła  noc p o ło ż y ­
ła  koniec bitwie. Jenerał Miloradowicb po­
c z y n i ł  w n c c y  przygotowania do attakowania 
enowu tiieprzą iaciela nazatuirz rano; lecz tea 
Cofnął fię cicho w nocy aa praw y brzeg Du- 
u a ia , i  nazajutrz rowno z świtem zafHpi Ros- 
zyatiie opuszczone to mieysce od Turków. D . 
29 i 3 1  Stycznia ufiłowali Turcy  przeprawie 
f ię  w rożnych miejscach za Dunay , ale po 

oba fazy zoftali z wielką (łratą odpartemi. Na 
c. 2  I.utego nfiłowali znowu przeprawie f ię ,  

*le i t.u iui fię nic udałe , z  ftratą bowiem od-, 

partami zoftali.
W  kilka dni po tych lozp raw acb  , to iefł 

■d. 5  Lutego, umarł 1’ asman Oglu. Z  początku 

tw ie rd zo n o ,  iż umarł na r a n y ,  które na d. 2 3  

e d o io s ł ,  ale pod obn ieysza , i a k tś m y  fię poź- 

niey dow iedzie li ,  iź w  podeszłym  swem w ie ­

ku na paralyż  umarł. Od tego czasu aż do Igo 
M irc a  nie zaszło nic ważnego pom iędzy obie- 

mu w o y sk a m i w t j c h  okolicach.

Z  Londynu d. 28- Lutego.
Liazeta dworska ogłofiła  ob-zerny rapport 

p zdobyciu  Hollendcrskiey osady K u ra sa o ,  

którego tręś.c n iftępuiąca:

”  W iceadm irał Dacres w y s ł a ł  d. 29 L i -  

ttopaJa z Jł inaiki pod Kapitanem Brisbane fre­

g a t y  Atetusę  , L a to n ę ,  Anson i Fisbgard do 

Kurasao , gdzie d. 1 Stycznia  z rana p r z y b y ­

ły,. O m in ąw szy  nadbrzeżne b a f e r y e , w e "  

^ w a f y  osadę do poddania f i ę ,  co odmowioufe 

fcoltało. f ł  l.enderska fregata Kcnau -H afiekar 

i  b -yg Surynam a (łanęły  z 2 szonerami na 

p rzep raw ie  do portu. Pominio tego obrotu e 

.skadra nasza w targ n ę ła  do ponu. Fregata 

Latona zachaczyła Hollenderską f re g a te , k tó­
ra p o ź y w e in  odporze" przymuszouą poadać fię 

zofta ła . B rv k  Surinama zachaczotty b y ł  przez 

fregttę  A nson i w z ię ty -  M aryn ark a  Angiel 

fika oddaie sprawiedliwość officerora i ludowi

* V. .r  eprzyiacie^kich o k r ę f c w ,  k tó rz y  fię zapa­

miętale bili. Kommendant E v e rte  zabity  zo- 

f t a ł , a Kapitan v  ia  Nes i Porucznik Baptilł są 

śmiertelnie ranionemi. Przypuszczono porem 
szturm do tw ierdzy A m fterd im , i w szy fłK o  

zaięte zoftało prócz tw ierd zy  Rzeczpospolita, 

leżącey na w zgó rku , i tw ierd zy  Karakas, kcó- 

re nie chciały fię poddać aż po kapituiacyi i to na 

w y ra ź n y  ro zk az  rządcy. Z aw arta  kapitulacya 

między Rządcą os.idy, Clnngu.on, i dowodzcą 

Angielskim Brisbane, zawieta m iędzy innemi 

w sobte ,  iż załoga i lud o k rę to w y  odw iez io ny  

zofłanie do H o l ia n d y i , pod warunkiem nie 

służenia w ięcey  w c z a f ie  teraźnieyszey  w o y  

n y ;  iź w s z y s c y  u-zędnicy c y w i ln i ,  ieżeli ze­

chcą ,  u trz y m a n e m i, będą m  urzędach; iż 

pryw atna  własność będzie s z a n o w a n a ,  pod 

warunkiem iednak,  iż  właściciele muszą po- 

przyfiądż w iern<>śc K ró l  >wi Jmć W - B r j  t mi-i. 
Z ą d n i e  rz ą d c y ,  a b y  w szy ft lt ie  ok ręty  zn ty -  

duiące fię w  p o rc ie , do którego bądz uarodtl 

na leżą , powroco'ae b y ł y  z całe 1/1 łauupkiem 
ich wł.iś.icielom , zo f łt ło  odrzucone.,,  —- 

HoIIenderski Irządza) niechcąc w t r y ś c  w  s łuż­

bę A n g .e l s k ą ,  udaie fię iako podróżny do 
Eu ro p y .

Od Jenerała H utcbinsont, k tó ry  iak wia-  

d mo znaydu e fię p rzy  R o f f y y s k o  Pruskiey  
arm ii,  nadeszły l i f t y ,  lecz miniftp-wie nic z 
nich publiczności nie oznayinili.  S łychac t y l ­

k o ,  iź tyczf fię zachodzących układów po­

między' w  liuiącemi moc rftwami.

C z t e ry  Angielskie  reg'menta p iech o ty  

które miały b y d ż  d * południowcy A  meryki 

p o s ła n a ,  d li  zdobycia  nrzad B i c n o s -  A y r e s ,  

odebrały rozkaz pozolłania w  swoich ftano- 

w iskacn . W n o s z ą  w ięc  (ląd, iż rząd nasz m a­

ło  ma nadziei do odzyskania  tey  osady.

Ucichło zupełnie o w ie lk iey  w y p r a w ie ’, 

która miała bydż n i wiosnę z znaczną atuiiią
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Angielską p rz ec iw  ftałemu lądowi przedlie- 

w zięta .
Z  powodu przeciętego odbytu Angiel­

skich tow aro w  na f t . ły m  lą d z ie ,  p tk a?u ie  fię 

tu i po innych handlowych nuallacb p o łą czo ­

nych 3  króieftw wriele bsnli.uctw.

I** A lo p e u s , n o w y  mimfler R n f ly y s k i  

p r z y  n aszy m  d w o r z e > p r z y b y ł t i .  20  d oJar-  
mutu.

Nartępuiąre o s o b y  składaią sąd w o y sk o -  

V y  n* A dm irała P oph am : A d m ira ł  Jou n g , 

prezydentem .’ W iceadm ira łow ie  G o w e r ,  Hol- 

In w a y  , b  w le y  , S tanhop; K o n tra d m ira ło w ie  

VaSh on , Cołfiu , Strach m ;  Kapitanowie Har- 

f n r t , L in z e e ,  S co tt ,  J r v i n , i B a j l e ,  s ę ­

d zia  "i.
l łm k iero w ie  podeym uiący fię na ten rok 

p o i y c z y c  rząaow i pieniędzy Goldsmith , Oar- 

t ie s , b i l  ing i Robaris udali fię d. 10 Lutego 

do kanclerza s k a rb o w e g o ,  dla dowiedzenia fię 

o wirunkach pożyczki.  P o ż y c z k a  w y n o s i  1 4  

mili.  200,000 f. s/t .  Kanclerz  uwiadomił ich ,  

i ż  za każde 100 f. szt. w  go to w yeh  pienią­

dzach dofliną 7 0  f. szt. w  3  procentowych pa- 

pierf.cb zredukowanych, 1 7 0  w  takicliże papie­

rach konsolidow anych ; oprocz tych  14 0  f. szt. 

"dare będą w n a d gro o ę  bilety r a  m arynarkę z  

p ro w iz .  ą po 5  od (la zaczenaiącą fię od I  S ty ­

c z n ia ,  i ten z  b a n k ie ró w , k tó ry  nay/mniey 

będzie żądał tak ow ych  biletów , otrzym a pier • 

^ s z e ń d w o  p o ż yc zk i .  Mimfler olt-zegł ban­

kierów  , iż prócz p o w y ż s z y c h  14  rfiijl. 200, 

Ooo, potrzebuie jeszcze 1 ,5 0 0 ,0 0 0  dla Irlandyi 

i  2 ,400,000 f. szt. dla zapłacenia s u b s y d y y .  

ed-11 z bankierów zapytał  fię c z y i ’ nie bedzie 

inney ieszcze p ożyczk i  tego r o k u ,  minifleroń- 

pow lei f i a ł , iż  n'e może nic w  cey mierze p o­

w ied z ieć ,  to w s z y d k o  za leży  od okoliczności,  

ćfcc. P r o z y c y e  z  ftrony bankierów maią d. X0 

M arca aiimftrowi b y d ź p OOSne.

Z  Stattgardu ci. 16. Marca.
K r ó l  Jmć mi-mował X c ia  Lu d w ik a  brat* 

s w e g o  feldmarsrsłkiem ja z d y  i p o w ie rz y ł  11,u 

d o w c d z tw *  nad sw oią  f l r * z } ,  składającą fię z 

( l .z c lc c w  g w a r d y i ,  gw a rd y i  b o c z n e y ,  gw ar-  

d y i  p iesz e y ,  regimentu lekkiey j a z d y ,  rt-gl 

memu flrzelcow K ró lew sk ich  i b iralicnu (Irzel- 

c o w  pieszych. Monarcha poflanowił także , iż 

w a k u ią ey  regiment koonjich (łrzelcow nolić 

będzie odtąd nazw izko X c i a  Lud w ik a ,

Z  Ankony d. 23. Lutego.
Angielskie i P.oiTyyskie iiniiowe okręty , 

które nie óawoo k r ą ż y ły  prz^d ' l r y d l e m ,  u- 

d , ł y  fię do E o r fu  , f regaty  ich atoli i kutry 

krążą ciągle pod naszemi brzegami i zabierai# 

naw et A uflryack ie  ok ręty ,

B i s z a  Janiny miał fię iuż z  Jenerałem 

L a u r i 'łonem w  D alm acyi z łącz yć .

R o l ly y s k ie  w o y sk a  (toią spokoynie  vr 

K a t t i io  i pracuią n.id poprawieniem tamtey- 

szych  forty l ik a c y y .

Z  Neapolu d. 20 Lutego.
"W o ysk a  Francuzkie idą spieszno (!'■ K a *  

la b r y i ,  z  czego w n o sz ą ,  iż obawiaią fię no­

w ego  w yląd o  wsnii, z S y c y l i i .

"W iadom ość, ** m iędzy Anglikami i S y -  
cylianami p r z j s z ł o  w  M d ł y  nie do k r w a w y c h  

scen , potwierdziła fię zupełnie.

Wiadomości Woienne.
Wypif z sześćdziesiąt czwartego dzien­

nika wielkiey armii brawazkiey. U (JJie~ 
rodc d. 2 Marca 1807.

”  Miaflo E lb ląg  doflarcza armii bardzo 

w  ele ż y w n o ś c i ;  znaleziono tam smaczny z a ­

pas wina i gorzałki. K r a y  tuższe^ W i s ł y  

bardzo iefl u ro d aa y n y .—  Kosłowit Tureck i  i 

PersKi p r z y b y l i  inż do Polski, ‘ adąc do W a r ­
s z a w y .  r— Po bitwie  pod. Ę y la u  przepędził 

Cesarz codziennie kilka godzin na pobfciowi'
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sku. O kropny w id o k !  lecz obowiązek wsk»- 

au it  onego. potrzebę. K i  szto w ało  bardzo w ie ­

le pr*cy pochowanie wsr.j llkich tru; o*». Z n a ­

le. i no na placu boiu znaczą* liczbę a w ł r .  
l e w  tfficerow R o f iy y s k ic b  z  orderami. Zda- 

ie f ię ,  iż  pomiędzy niemi z n a j  dował fię X ż ę  

Repnin. W  4S  godzin it-szcze po bitwie znay- 

dowsfo  fię na pi cii bolu przeszło 500 ranio­

ny cb R . ' f l y a r . , których r.ic im żna b j  ło zaraz 

przewieść ; j r z j  iiiefieno im w ó d k i i t l i leba, i 
f r z e w  iz i i  no p.cwoii do pc! w y  cli lazaretów. 

"W rczlegti.ści na milę z n a jd o w a ło  fię. 9  do 

j o p o o  trupów, 4 d o 5000 zabitych koni, znaki 

R ‘ f iyy  skieb to-nill row , trzaski z kolb harebi- 

n c w y c h  i ręl-ciście c d  szi-bel, ziemia okryta  
kufami, bombami, amunicj ą i 2 4 działam i,  przy  

których, widne leszcze b y ło  z w ło k i  zwc ź c z y -  

I o w  zabitych w  chwili,  kiedy one oprowadzić 
nfiłowali. Okrój nośc'tego w s z y  fihiego p o w ię k ­

szała ieszcze śniegiem pokryta ziemia. W  i- 

tlr.k ta k o w y  powinien skłonie Monarchów do 

zamiłowania pi koiu , a brzydzenia fię w o y n ą .  

P ie c  ty f ię c y  ran ionych , których mamy, zaw ie­

zieni. są na saniach do Tortini3 i do naszych 

a*»retow na le w y m  b rz e g u -W ie ły  będących. 

Chirurgowie uważali z zadziwieniem ,  iż prze* 

WuZ na saniach nie w cale  ranionym  nie szko­

d z i ł . —• Oto ieszcze niektóre dodatki do po­

ty cz k i  pod Bratinsbergieinr Jenerał Dupont 

p e f łsp i ł  2 k. fomnami przeciw njeprzyiacielo- 

■«'). Jenerał BYngcre p row ad zący  prawą ko- 

Icmnę r natrafił na nieprzy iaciel* p rz y  Rasern 

* p rz y p a r ł  go do rz e k i ,  która f ię  z przodu tey 
w fi znay duie. L e w a  k o l  mn i odparła nie- 

przyjaciela ku W ilenburgow  i ,  g d y  rvrrt czasem 

e d a  r fyw iz ya  wyITąpba *  lasu. N ieprzyjaciel  

w y p a r ty  2 p ierwszego flanow iska przym u­

szony b y ł  cofnąć f ir  do r z e k i ,  która zasłani* 

wiatlo Bratmsberg. l i s z y k o w i ł  fię w  tern itffey- 

i m i  Jcnerui Du^ottt poftąyił p rzec iw  c ie rn a ,

6  ) (

przełam ił go i w szed ł razem t  nim do mi f » ,

I tóre zas ane żollało Rv f lYysk iem i trupami. 

Regiment* 9 *y lekktey , ;g2gi i yó ty  Ii: t io w e y  

p iechoty , z których składała fię ta d y w i z y *  

d obrze.fię  popisały . Jenerałowie  B a r o i f ,  L a -  . 

h iu f ia g e ,  Pułkownik Se mele od 940 l e k k ie j  

p iech oty ,  naczelnik 640 l in i iow ego, Bu^ch 

od 32 20  regimentu j n czelnik szwadronu Hu- 

linet od 90 huzarów regimentu zasłużyli na 
szczególnreyszą p och w ałę .—  Od p r z y b y c ia  

Rrancazkiey  armii nad W i s ł ę  ztbraliśmi R o s  ■ 

syanom- w  poryczkacb pod Pułtuskiem i G o  

łymineni, 89 d z ia ł ,  ve potyczce  pod B erg fr ie j  

4 ,  w  cofaniu z Alienfteinti 5 ,  w bitwie pod 

Deppetr ió »  pod H. f  1 2 .  prd E y L n  2 4 ,  pod 

13r;;mi>bergie>n 1 6 ,  w  potyczce pod Oftrołęk%

9 ,  ogółem 1 7 5  armat. „
Rozgłoszona w  wielu gazetach w ia d o ­

mość o zaw arciu  rozeym u m iędzy  Francuzką 

i R o f iy y s k o -P ru s k ą  armiią uie p otw ierd ziła  

fię  dotąd.
K r ó le w ic z  nafrępca tromi B aw arsk iego  

obeymuiąc n a y  w y ż s z e  dowodzrwo nad B a w a r -

skietni w o y s k a m i ,  w y d a ł  do ciek naflępuią.ci} 

odezwę r
" Ż o ł n i e r z e !  Zoftałem w a s z v m  d ó w o u z-  v 

c ą ;  m ianował umie nim "W ielki C esarz  N a p o - ,  

lecn. Będziecie częścią 5g °  kor; a s a  woy-^ka, 

zoRaiącego pod d ow ód ztw em  Słiw nego z  mę2- 

twa i wiadomości Mars-zatk? jVLifleny, C z u ­

lę fię  n* nowo o ż y w io n y m  będijc przy  moi b' 

B aw arczykach  i mogąc z  niemi dzielić trudy  

i  mebezpieezefitlwa w o j n y .  W a le c z n o ść  i 

w iern ość  b y t y  z a w sze  głośnemi znamionami 
w oiow n iko w  Baw arsk ich ;  one was także zar 

s z c z y c i ł y ,  Rtdrzyście oręż w a sz  nową chwa­

łą o k ry l i .  Serce rm ie nie zna droższey  po­

winności , rak żeb y  mieć o was ffaranie. G d y ­

byśc ie  cierpieć mieli ri.edofiarek iaft>'wvrh po- 

m e b ,  cała tuoia uiiluośe do tego d ,*^  e będzit 7
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» b v  temu ile możności h k  tn yp ręd zo y  *:.ra- 

azic . W s z y f t k i c b  d.-łożę fił moich dla dopię­

ci*  teg°  ce'u- Z  praw d ziw ą  radością poli-Cę 
J i r ó l o w i ,  Tanu naszemu, tych w szyrtk icb ,  

Ist i r z y  fię szczeeó la iey  popiszą. M iło ść  w a ­

s z a ,  Ż o łn ie rz e !  bedzie moją nadgrodą.—  W  

W a r s z a w ie  d. 4  M . t c s  i S ' 1?*
Podp. L u d w ik ,  N ojlępca tro ­

nu Ihiw arshiego.

*  S zw ed zk ie  doriefi nis o z a sz łych  w  Po- 

mer nii woiennych zdarzeniach p<d d. 3  L u ­

tego r St-alsundu zawieraią w s- bie:

” J  nerał Mortier , k tóry  d. 20  Stycznia  

W y ru sz y ł  z swem korpusem z Ant lam po- 

w r r c  ł t t n  d. 27 po pcłudaiu i d< D  l i m u .  D. 

* §  przeszła ifgo  piech ta i firzelcy przez za 

ln irzłą rzekę Pene, a jazda i arty lerya  przez moft 
pod Anklam. Pierw szy  iey attak b y ł  przeciw 

l i i i  hen i S h btk ow  ; Porucznik Eklund czyn ił  

tu w a leczny  o d p o r ;  lecz z ludzi ifgo dwie 

trzecie części zofta ły  zabite, a pod nim upadł koń 

na lodzie, or2ez co Jo l la ł  fię w niewolą. P rz y  

K l - m  - K i e s i w  cdpurł Pułkownik Siocken- 

firó‘ 111 nie z  zupełnym Szwadronem huzarów 

p r z e d n i ą  U ra ź  nieprzy iacieiską ;  ale dla prze- 

11 agaiacey f i ły  p rz ym u sz on y  b y ł  cofnąć fię 

do Grof)'- Kit so w , a ftamtąd daley l-iiąc fię 
7#yi s z e , p r z y łą c z y w s z y  fit do niego Rr.tmidrz 

L  n len  i p o ra z iw s z y  znacznie nieprzyjaciela

*  w ąw ozach . F r  n.uzi ż liii fię  na pollępek 

^ 'W ed zk ich  huzarów ; lecz Jenerał Armfelt 

ttiniem* , hu za rowie rozjątrzeni pog ło sk ą ,  

a r  Francuzi rozliekali Poruczn ka E : hind, nie 

chtieli Francuzom dawać pardonu. Stykenfiiom  

osadził potem sw oią  jaz-dą G re ifsw ald  i bro­

nił fie tam , co kosztowało nieprzyiacie!* kil­

ku  officercw o d j a z d y ,  huzarów i w o lty  żerów, 

M i» y sc e  to nie m ogł0 fię jednak ntrayma*', i 

S 'o  kenflrom biiąc fię » aw sze  cofnął fię a* do 

KowalUu. T u  obiął (Pułkownik Mafintr do.

* ■ ? ) { . .  - ■ 
w o datw o. S zw a d ro n y  Pułkownika Stćicken- 
flrbm i Rotrmlłrza Lanketi z o l la ły  zluzowane 

przez ieibszwadron PodpułkownikaCederflrom  

i szwadron Rotmtfirza Hedcnftierna, i z  temi 

fłanął Mbrner o godzinie 1 2  w  nocy p r * y  T e -  

schenhagen. M ajo r  Efien , k tó ry  p rzym u sz o ­

n y  b y ł  cofnąć lie do G r im m , zofi:*ł razem 
z-nocniouj’ kompaniią W eftgothadeiskiego b a '  

talionu. Na wiadom ość , że Greifswald opu-c 

sz czo n y  zcfiał , cofnął fię z Grim m  do Elmen- 

horfłu. T e y  samey nocy przeszło 1 5 0 0  nie- 

przyiaciel.-diiej' ja z d y  z kilku działami przez 

rozbity  przez nieprzyjaciela m oll pod M-jett- 

krebs. d o w i e d z ia w s z y  fię jcner- lny  r2ądc», 

że na • d. 2 3  Stycznia z m y d o w a ło  fię iuż W 

hraiu przeszło g,xx> niaprzyiacioł , nie sądabł 

zate n za rzecz dogodną w y  ruszać przeciw nim 

z słabą załogą, ale m yśla ł  ty lk o  cofnąć w o y sk a  2  

chwałą . J-nerał A rm fe lt  obiął sam d ow od *-  

t w o , i kazał łańcuch forpocztow zmocnić 5 

sześcio funtowemi i 2 trzech funtowemi daia- 

ł-imi kor.ney a r t y l e r y i , z kióremi Podpułkow­

nik Cardell w y  ru sz y ł  J .  29 rano z Stralsandu. 

T r z y  ócio funtowe działa w y s ła ł  pod Edeu- 

heimem do Voigthagen przeciw idącey m 
G r i  n.11 n ieprzyiacielskiey kolomnie, * resztę 

pod Pułkownikiem Cardell do Teschenhagen. 

Jdąca przez Anklam nieprzyjacielska kolomna 
n ie b y ła  i-.szcne d. 29 do god ziny  '1 nadeszła, 

dla dania cz ;su idącey przez Grimm , Langen- 

feldt i Tribacewege kolomnie do poftąpienia na 
przód. W  tymże czafie w  targnął n ieprzyis-  

ciel do Elmenhorfl , zofłał iednak *  firatą od- 

pr.rty ; ale dl* przenifgaiącey f i ły  przym uszo­

n y  b y ł  M ajor Ellen uftąpić do Sarrendo^f, i 

poihawił S w ych  firzelcow w l e f i e ,  przez k tó ­

r y  nieprzyjaciel przechodzić tnufiał. Na dro­

dze do Bookhage zaszła  mocna potyczka. 

N ieprzy  iacialicy (łrzelcy i flaukiarowia ni* po“



)(
łrufili llę Digdzie Szwedzkiej*  j i z d i " s  o p rzyć ,  

i utracili w s w e  u m irszu od pofiawiony* h , 

iak w y ź e y  w  lefie ftrzelcow , w iele  ludzi. 

D la  w y p a r c u  ich i łan ;t ‘d ,  kazał nieprzyjaciel 

poii jp ić  przeciw nim piechocie; M a j i r  EITen 

u lż y ł  im iedoak przez attak przedniey niyprzy- 

iacielskiey Iłraży. M nfis ł  fię wszelako dla 

przetnagaipcęy f i ł y  i dla m gły  przez Sparren- 

dorf  do \C en d o rf ,  w  dobrym i tdnsk porząd­

k u ,  cofnąć, i nie b y ł  bardzo śc igany. T u  

s ły s z a ł  iu i  ftr/elanie p rz y  Teschenhageu. O 

godzinie 4  po południu t^ofnął lię M ajor Eflea  

do Voigtshagen, a Cardell p rz y  ullawicznem 

odstrzeliwaniu fię z dział i z rę c z n e y  broni z  

Te^henhzgeD do Andersbuf. Nieprzyiaciel 

przeftał a ttako w ić  EDeua ,  iak ty lk o  w s z e d ł  

do Steinhagen. Pułkow nik  Morner obiął 

wszędzie  d ow o d ztw o . Rozllrze lany  w oz pro­

c h o w y  p rz y  .Andershof spraw ił  nieiakie za­

mieszanie i ilratę w  w o j  sku Szw ed zkim . W  

w ieczór  w esz ła  cała liła Szw edzka do Stral 
sundu.—■ — Popisali fię M i jo r  EfTcn , Podpuł­

kow nik  Stockeollró 11 ,  Rotmilłrz L a n k s o ,  P u ł­

kownik  C.ardcll, Rotmiftrze i t c i le n am  j  P.aten, 

t ł e y e r  , i oba adjiuanci A r mfelta, Rotmiftrze 

Burenftam i Ablerbaum. W o b u  tych dniach: 

składa fię Szw ed zka  ftrata z I  officera , 2 pod- 

o f i i re ro w ,  43. żołnierzy w  zabitych i 2 1  k o u ł 

yc zabitych i pokaficzonych ; z t ofiSrera i 29 

Żo łn ierzy  w  ranionych L 14  koni lekko ska’i 

Czooy cb,. D o  p o y ira n i i  js ftcow nie w  p ra ­

w i ł y  fię ieszcze nasze w o y s k a  p r z y  wrodzo- 

gmy sveey p o p ę d l iw o & j ,,

Sj*ncuz.We pisma p rz y w o d z ą  pod d* 2 ?  

Lutego z Szczecina co aaltępuie •-
”  D . 18  tego misftącł z.oilaiące pod ro z -  

ktzam . d:y wiat-yyn.c ;o, jenerała  T^ulie  w o y sk z  

ą tt -k o w a ły  mi a.Ho. i tw ierdzę N?ugarteti i  

Mturmem op a n o w ały .  Z i J .oby 'y  3, działa i a  

ifeurą^wie,- i  Zabrały 1 3 S jeńcow i Nicprzy i»-

ciel utracił p rzesz ło  ioc  ludzi w  ?-b!rych  i  

bardzo wiele  w  ranionych. M y  z a ś  nieutraci- 

l iśm y iak 3  ludzi w  zabitych i 22  mamy ra­

nionych. Jenerał Teulie chwali dobre spraw ie­

nie fię i walec z d o Ś Ć  w sz y l ik ic h  w o y s k .  F i -  

z y le ro w ie  od C esarsk iey  g t .a r d y i  i źand^rmo- 

w ie  ordynrnsow i pod dowództwem  P. Mont* 

morenci i d ^ r b e r g  okazali od w agę  i zimną 

k re w  ftarych ż o ł c e r z y .  W ło s k a  piecfcol* U- 

trzym ała  sw ą  chw ałę . p od p u łk ow n icy  Bela- 

ton i W ig D y ,  tudzież Sierżant EfeDaier od łi- 

z y le ro w  g w a r d y i  szozególniey fię popisali. 

Pu łkownik B oyer ,  d o w o d ząc y  fizylerami g w a r ­

d y i ,  i P. d E s p in c iu l , ofKcer o d  żandarm m *, 

nayp erw fi przypuścili  szturm, a P i ' ,  dc G u e r-  

re i M aila , żand arm o w ie ,  *a«łnguif na nay- 

w ięk szą  p o c h w a łę .—  D .  19  op anow ał Jenerał 

Teulie bez oporu miafto Pi tn e ,  i w szed ł d .  

2 1  do GrtifFenberga r którego nitprzyiacń-1 aie 

p o w a ż y ł  fię  bronić. D .  2 1  op anow ał także 

'  T re p to w  i ściga ż y w o  nieprzyjaciela ,  którj* 
cofa  lię do Kolberga. W ie le  j n c o w ,  Kilku- 

nallu zabitych i ranionych nieprzy jació ł  tą o 

(latnicl) tych  przedfięwzięśc, \» caafie k tó rycb  

nie utraciliśmy ani jednego c z łow iek a .  „

Pod d. 1 5  r. m. woienno-ekonomiczna k i *  

mera w  Szczecinie ofirzegła z zalecenia Fran­

cuskiego rządu mie^zkińcow ty c h  o k o i K ,  do 
k tó ry .h  p rz y b y w a ią  nf. przemiany FraDeuzkie 
i  Pruslue w o y s k a ,  t b y  nie dopumagdi przcd- 

iięwzięciom  o łatnicb ,  gd yż  podpadliby karze  

w o y s k o w e y ,  od którey  nie b y ło b y  w  m ocy  
kam ery  ich uchronić.

Jenerał L o i s o n ,  d otychczasow y rządcą 
M onalłeru ,  w y e c b a ł  d. g .  Marca ftamtąd. C e­

sarz. zlecił mu do w odzi w o nad fizylerami Ce* 

s - r sk ie y  g w a rd y i  i f ioiącym  w  Szcztcinie i o* 

k . ł o  Szczecina korpusem w o y sk a .  Jenerał 

te n  utracił duTraicy na polowaniu ie w ą  rek c.
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GAZETY KR AKOWSKIE Y
W  N i * D * i t L f D » ł

Z  Paryża cl. 1 4 .  Marca 
W ie lk i  sanhedryn nim za k o ń c z y ł  sw oie  

pofiedzeni* poftantwił ieszcze w zględem  o b y-  

Wit«lskicb i politycźnycn f io su n k o w : ”  Z e

k ,ż d y  Izraelita urodzony i w y c h o w a n y  , w e  

F r a n c j  i i w k ró lę f iw ie  W łosftłm , i w c b u k r a -  

iaęh iako .obywatel t r a k t o w a n y ,  obowiązany 

i»il na mocy s w e y  religii uważać te kraie ia­

ko s w ą o y t z y z n ę ,  o n ey  bronić, posłusznym  

bJ  dz ullawopi i w e  w szy ltk im  Sprawować fię 

podłu* prZepisoW u.1a w c y w i n y c b .  ,, D a je y  

c ś w i id .c z y ł :  ”  Iż każdy  Z y d  p o w o łan y  do 

s U i b y  w ^ y s k o w e y  w o ln y  iefl od" zachowania 

, w  czafie ley  trwania obrzędow  re l ig iy n y c b , 

im  zgadzaiących fię z służbą w o j s k o w ą .  „  N a  

* * p j  l in ie  c r y f i  Ż y d z i  obowiązani są dzieci 

*Woie kazać u c z y ć  robot i rzem ios ł ,  pofiano- 
w i i : ”  \V it lk i  sanhedryn na mocy udzielo-

n rg o . i r b ie  pełnom ocnictw*, nakazuje w s z y -  

ftkun Izraelitom , a m Lncw ia ie  u ź yw a ia c yra  

W* Francyj j e W ł .  szech praw  ob yw ate l-  

l lw *  i P °b ty c z n y c b ,  aby tu y l i  naydogodniey- 
a t> ch  arodkow qo wzniecenia w m łodzieży 

, miłości do p r a c y ,  uczenia fię kunsztów i r z e ­

m iosł ,  ponieważ te i^ko zgodne ?  Świętą na­

szą R e l i g i * ,  *Pr z yi»lą dobrym cbyczaiotn i 

ifiotui* u * j  trczue tg o j c z y z m e ,  przeciwnie

5.  K w i e t n i a  1 8 0 7 .

zaś ludzie próżnujący i bez rzemiosła  s ;  a l t  

bezpiecznemi ob yw ate lam i, , ,  Nakoniec w z y ­

w a  sanhedrym Izrae l itów  w  obu kraiacb w »  

F ran cy i  i w e  W ł o s z e c h ;  ”  do nabyw ania  

grnnrow , co iefl iedyrlym sposobem p r z y w ią ­

zania fię do o y c z y z n y  , w yrzeczen ia  fię za­

trudnień, które c zyn ią  człowieka obmierz­

ły m  i w z g a rd y  go d n ym  w  cezach w s z y f i k k b  

w sp ó ło b y  watelow , i do użycia w a z y f lk ie g o  

dla p ozyskan ia  ich szacunkr i p.rzyęiiyloości, , ,  

Oto iefi óftateczny w y ro k  Cesarski w z g l ę ­

dem skonfiskowanych Angielskich towarow yf 
za iętycb  pr.ie2 W oyska Pramctąikpe krajach:

”  W  pałacu w  W a r s z a w ie  d. 25  S ty -  

cania 18 0 7  M y  N a p o le o n ,  & c ,& c .  Z w a ż y ­

w s z y  nasz w y r o k  pod d. 2 f  L i f lo p a d a ,  oa- 
k az m ący  konfiskatę A ngielskich to w a ro w  w  

czyich ' bąóż kolwiek anayd u jjcycb  fię  r ęku^ 

z w a ź y w s 2 y  daley drujb) nasz w y r o k  poć d. 1 5  

Gruda:a , m k a a u ą c y  odesłać do Fran ry i wss>y« 

fłkip Angielskie to w a ry  i w łasn ość ,  znaydm ąc* 

fię w f iam borgu  i Anzeatyckich  miaftacb, po* 

f ianow iliśm y i ftanowiefny co naftęf die ;  A r .

I  Podlegające konfiskacie towary na m ocy w y ­

roku [ otf d. 2 f  Liflopada będą w  os bńyn. 

m agazynie  pod doztrem  Frżucuakiego nrzędnL-

k f  z łc iu a e ,  A rt. 2  Będa-ie ieb cpis a n n o n j a



K
r& JZ it ru  jeneralnemu intendentowi oddany , i 

kopiia iego ma b yd ź  naszemu miniftrowi skar­

bowem u przesłana. A r t .  3  O sadowe i do fa ­

b r y k  potrzebne a r t y k u ł y , iako też przednie 

sukna i to w a ry  w ię l  s z e y  w a rto śc i ,  maią b y d ź  

przew ieziona do Fran cy  i do m ieysca  , które 

ttumller s k a r b o w y  w y z n a c z y , i niemi tatn 

rozr  sądzi. A rt. 4. T o w a r y  p ły u n e ,  sunna i 

s k ó r y ,  które m ógł b y d ź  użyte od armii, maią 

b y d ź  w  w o y s h o w y c h  magazynach z ło ż m e .  

A m  5  W i ę k s z e  t o w a r y ,  iako to ż e la z o ,  

d r z e w o ,  w ę g le ,  p i w o ,  njczenia gliniane i c.d. 

m«U b yd ż  na m ieyrcu , gdzie są zabrane, sprzeda­

na. A rt .  6 P e n ią d z e z u  zaorane i sprzedane to w a­

r y  w  mieyscach , w  których w o y s k a  Francuz- 

k ie  fto ią , maią b yd ź  do jeneralney k a f ly  kon­

try b u c y y  , a za sprzedane w e  F n u c j i  do k a f ly  

n i umorzenie d ługów  oddane. A rt .  7 N asz  

min fter s k a r b o w y  i nasz jeneralny intendent 

maią n jo ie ysz y  w y r o k  w ykonać .

Podp. Napoleon.
• W  przeciągu 2 mielięcy w  J 2  ty lk o  de­

partamentach pańftwa Francu/kiego odkażali 

K a to l ic c y  plebani i inni duchowni dla ubogich i 

o ,  szpitale 300 ,000  franKow. Ci w ięc ,  (  w y ­

raża t u t e j s z y  ieden dziennik) k tó rz y  n y -  

m niey pofiadaiąf, są, w ła ś  .ie naydobroczyn- 

nieyszertii ludźmi; c i ,  k tó rz y  w s ż y f t k o  utra- 

ęili , ppwracaią to wsz> ftko co im pobożność 

d a ła ;  c i ,  k tórych w  czafje rew olu cyi z filozo- 

ficznem niecierpienkM nayb.irdziey  prześlado­

w an o  i iako nieprzyjaciół z kraiu w y g n a n o ,  s> 
ua^jrdobroczynnieyszemi »byw  etelemi.

& fiar\5 ruhe d. .4 .  M arca , 

p az e ta  tu te jsz a  umieściła naftępuiąeą w ia­

d om ość :  M ieszkańcy  mialła H e rsfeld ( c z y l i

Hirschfeld w  H efl j  i )  prócz popełuionych in­

nych z drożności,  zabili iak wiadomo Francuz* 

kiego officere. Cesarz  Francuzów rozkazał to 

tujaito zrabować, potem spalić. N a wdanie fię ie-

3 2 Ó  ■){
dnak kommendantowKaffelskiego i  Hersfeldsfeie- 

go złagodzona z o f t i ł t  ta karą na spalenienie 4  

t y lK o a e m o w ,  ale rabu..ek miał b yd ź  uskutecz­

niony. N id s z e d łte n  dzień okropn y. E  >m- 

mendant kazał fię zgromadzić m ieszczanom , 

dla ozneymienia im o rozkazie  Cesarza i napo­

mnienia ich ieszcze r a z ,  a b y  f ię  ftrztgli nie- 

posluszeńftwa. R/.irszcs inie tai- fię zalękli i 
przytomność utracili, iż sam kommeodant p rz y ­

pominał im ,  ab y  naylepsze sw oie  rzeczy  fta- 

rali fię uprzątnąć. Potem zgrom adził  swoich 

żołnierzy , ( ftał tam Bodeński od d z.a ł)  1 w y- 
w y f t a w i w s z y  rm w p rzód y ż y w o  smutny los 

mi.es zcęan ,  rzeki: Z o łn ie -z !  teraz zaczena fię 

pozw olo ny  rabunek ; kto chce k o r z y f L ć  te­

go pozwolenia niechay z szeregu w y f t ą p i ! Ż a ­

den nie ru s z y f  f ię  żołnierz. K  immeodant po- 

w t o t z y ł  w e z w a n ie ;  lecz żaden żołnierz nie 

w yftąpił .  Radość mieszczan czuć ty lk o  moż­

n a , ale iey  opisać mepouoona. Posł 11 i depu- 

tacy j  do koirmtndinra dla podziękowania mu 

za tę łaskę  i w sp  tn ia forry -ilu °śc , i ofiaro­

w ali mu znaczny podarunek, lecz go nie p t / y -  

ią ł , odp zw ied ziaw szy  , iż dobrego cz-ynu nie 

każe Sobie płacić. N-‘ panrątkę iednak (  do­
d a ł ) p rz y y m ę  od w as  s re b :n y  iru-m-1, na k tó­

rego iedney ftronie ma b yd ź  w y ra ż o n e  m.alto 

B e rs fe ld ,  a na drugiey  dzifieysze zdarzenie. 

T e n  ma byd ż  podarunkiem, k tó ry  p r / y s a łe y  

moiey n.ałzonce z te raźn ieyszey  w o y n y  p r z y ­

w io zę .
Z  t ire  zna d  7 .  Marca,

Baron Bifiow , pełnomocny minifTer .D a* 

nii , m iał w e  w to rek  w ftęp n ą  a u d y e n cy ą  U 

K r ó l a ,  p od czas k t ó r e y  od d ał w ie r z y te ln a  

l ifty .
P * e y b y ł  tu Baron Hermann de W im p fe n ,  

iaker minifter K róla  Imci W irttm be-akirgo.

Z  Monachium d. ,Marca.
D z iś  ran o  o d eb ra ł j .  j i .  M oSe p ocieszn ą
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wiadomość •  sz cz ę ś l iw y m  rozwiązaniu  W iC t-  kapiiu lacyą. Kapitan Brisbane p r z y r z e k ł ,  iż 

łtr6Lc»-\ey «  »osl:iey n a d .  1 4  t. m. córką. p r y w a tn i  własność będzie szanowana.

Jenerał porucznik W r - d e  p r z y sz e d łsz y  
do zupełnego zd row ia ,  w j  ie .hał w c z o r a j  ltąd Rozmaite lV i*d /mości.
do w H U ie y  armii do Polski. S ły e b a c ,  iż  twierdza Swidaica  w  Szlą-

W c z o r a y  p r z y b y ł  tu C .  K .  A u ft ry a e k i  s k u ,  rów nie tak fo r ty fikacye  W r o c ła w ia  bę- 

ta y n y  R a d e* ,  Hrabia Staaion , iako n » d 2 w y -  dzi« ro zw alo n a , a za to rb rty fik acye  G ło g o w a  

e z a y n y  pos ł i pełnomocny miniiler p rz y  tu- zultam, pow iększone.

t e y s z y n  d w orre .  Miafto Hamburg ma doftawić 3 2 ,0 0 0  mun-

y  .imftei dama d. 1 2 .  Marca. d arów  dia w i y s k a  Francuzkiego.

Odebraliśmy wproft w.adoniości z K a ra -  p , diug dcn.efienia Sybirsk iego guberni-

M o ,  l.iure donoszt.ee a a t lęp m e: to ra ,  odkryte  tana z o f ta ły  0 3 5  w iorf .  od gra-

V  nocy  nowego V j  o ,  która b y ła  j o - n jc Chińskich znaczne r o z w a l i n y , które zdaią 

* y ć  ciem na, przedarła (ię Angielska eskadra b y d ź  szczątkami będącego tam niegdy ś mia- 
pod Kapitanem Brisbane do tam teyszego por- ftl< sk ła d t l ,  fię z a i  z  niekształtnego p o d w y ż -  

*u 1 abr iła przez zacbaczenie ftoiące na Szen’ia kup kamieni i szczątk ó w  daw n ych  w a- 

Wniyściu 4  H dlenderskie  woienne ftatkj. P o  łow> z  zupełnego z n is z c z e ją  tych rozw aJin , 

zd b yc iu  tych oKrętow wysadzone zoftałp te y  na których po części w y r o s ł y  iuź wielkie drze- 

satney leszcze nocy w ^ y  sko Angielskie , które w a  s ą d zic można o ich dawności,  R z ą d  na -  

z a r .z  przypuściło  szturm do tw ierozy  Amrter- ^  dochodzić , c z y l i  tam me znaydą lię w i -  
dam ■ p* w . J - c z n e y  obronie onę o p a n o w i ło .  docznie>sze leszcze*ślady- 
D w ie  inne twierdze poddały fię potem przez

D O N I E S I E N I A .
N  n ieyszym  do p ow szechney podaie fię w iad om o śc i ,  iż na dniu 7  Kw ietn ia  r .  b. kloce 

W  ąch o c k i , a na dniu 3 tegoż mieliąca 1 roku klucz Ł u k o w s k i  oba do O pactwa W ącho ck ieg o  
należące przez publiczną L i c y t a c j ą  na trzy l»ta to ieft od dnia 2.4- Linii 18 0 7  »aczą-l 6zy w y ­
puszczone będą. Cena fiskalna pierwszego ieli 7 0 3 5  r y b .  a drugiego 35^3 ryó- ufiantw io-  
na. O w i w ię c ,  k tó rz y b y  sobie ż y c z y l i ,  k tóre y  z tych dzierżaw nabydż , tnaij, fię na v s p o -  
mnionych terminach w  W ą c h o c k u ,  zaopatrzy w s z y  fię xo procentowym Vadiutri meoiby tnie 
*naydow ać , gdzie o punktach l io y ra c y y n y c b  dowiedzieć lię będ j mogli,

W  K ra k o w ie  d. 1 2  M arca l8°7>

N dniu x6 Kwietnia t. r. sprzedawane będą niektóre rzeczy kościelne z kościołow hol- 
Jeguckjch S. Micbałi i S . Jerzego na zamku prze* publiczną Jicsracyą. Kupie ie cbci-cj nie­
chaj fię na wspnmnic.nym dniu w mieszkaniu JX . Kaosniita Ceyplera pa zamKU znayduią,

Z  C .  b .  Urzędu Cyrkularnego. W  K r a k o w ie  dnia 1 3  M arca 18 0 7 .

C. K. Sądy Szlacheckie K rakowskie G a lic ji gachodniey Adamowi Krotnno Piotrow­
skiemu Edyktem ninieysżym wiadomo czynią : te  Franciszek Tomnicki u sadów i,eh  — t» 
zapłacenie stmmy 47 czer. zł. i  14 zł. poi. w monecie srebrney — żałobę nu niego, podał,
i  .0 pornos łsądu, u e s p ra w ie d liw o ś ć  w y m a g a , p r o s ił .     G d y  zaś S a d y  te, nie m aiąc
wiadomości gdzie on zujlaie. lab czy w cale w  (?• S- pańjlwach dziedzicznych znasduie 
s ię ,  onemai adwokata tuteyfzego Sienkiewicza, • z tego 'szkodą 1 iego kosztem zafiepcą 
pofłanoitiły, z którym pm cefs ten flnsownn do ujlawy sądowey na i h, pańjlum dzie­
dziczne przepisanej/ rozpocznie fit i  ukończony będzie; on przeto Edyktem niniejszym
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Upomina f i ę :  ażeby, w izm ie przyzwoitym  to tefl ■ w  przeciągu 90 dni sam f lw ą ł ,  a l­
bo ie ie li iakie ma praw a swe;'u dowody, te tajlępcy wyznać cnnema wcześnie t r  z a s ła ł , 
albo nakotńec innego sobie patrona o b ra ł , tego sądom tuteyjzym wymienił, i pod'ag p rze­
p isu  tych śrbdków praw a u ż y w a ł, które do swey obrony za nayskutecznieyfze osądzi;  • 
tnaczey bowiem wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą samb i  sobie, po­
dług opiewa Ces. Kr. praw  przypisać ty ł winien.

. W sła buści Jego  .Excellencyi - Paezesa.
Bernard Dwernicki ł.ausyl: Appell:

IV. L ic h o c k i.
F . Pohlu erg.

, Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Galicy i Zachodni ey,
W urakuwie dnia 24. Lutego LK07.

Pauminger.
W y s o k i e  C .  K .  Gubernium przez D ekret s w o y  na d. T2 Marca r. Ni uwiadomi* r a c z y ­

ł o ,  iż-nia sobie oznaymiono gU kamery W ę ^ ie r s k ie y  iako Magiftrat Miafia Frezbaig do ma* 
łatka tam teyszego b y w s r e g o  fabrykanta oleju jana Acheii koakurs w ierzyc ie l i  o t w - r f ,  i 
tym że termin a z  do 7 .  K w ie tc i i  r. b. o zn aczz ł .— U w  ad iinia Ińę przeto *  tym  ł  p b lić lca fe  
i i n t e r e s o w n i , a b y  fię z pretensyami iamże sw em i tiidgłaszaJi.

Collmayer.
K.innamdler.
Ł o d c iiis k i .

Z  R ad y Magifi.rnfu C. F  M ic fa  t^owrtego Krokowa.
D nia  2 1 .  M e rc a  tSttt.

de Aikoledo-u
Magiftrat Miafia Stoł K r a k o w a  nin ieyszym  powszechnie u w i-d <in ia ,  1 na m ocy zapa­

dłego W y s o k ie g o  gubernialnego deuretu dn:a 20 Marca N ro  90 3S r.Wev<-» mieyskie dobri 
D ą b ie ,  Piaski 1 G rzegó rzk i ,  2 częśU«i fo lwarku K-dusz zwanego w  -ześciCetnią arędę od d. 
Z.fgo O zerwća b . r .  1 3 0 7  zaczynać  fię m aiacą , sposobem p u b U z o e y  Jnia [5 K w ie tn ia  t. r. 
w Ratuszu tu tcyszym  na B rac k ie y  ulicy odprawiać fię mniacey l ic y ta c j i  w j  puszczone rofta- j 

ną. b y c z ą c y  sobie tey a ręd y  o k o n d y c y n d  t r z e  d z ie rż aw y  ,• tudzież in w entar^a i łtonsygna* 
cyi podatkow dóbr tych  tyczących  fię u inag. irąturlnego f ionsybarza  W . b i a ł y  w  z w y c z a y -  
uyc h  godzinach u rzęd ow ych  w  tego Jbiorze w Ratuszu rzeczouym  wiadomość Zafiygnąc mejj*.

G ollm ayer.
Z  Magiltratu C .  K .  Stołecznego M ia lla  K r a k o w a .  Dnia 25 M arca TS07.

Grofs sekr.
D la  osadzenia z aw sk o w an ego  p rz y  Tarnopolskim  M łgiftracie  kaft ra m ieysca z  p e n s y j  

rnego ą 3  jp ryń .  złączonego w ypisu ie  fię konkurs n« dzień 15  K w irtn ic  t . b. z tym tjoftładem, 
iż  knm.ieteoci w ‘tanie z łożenh kaucyi 500  do 000 ryń .  będący prożbv sw e z*ś\viadc»»niem 
unieiętn.uści pachuokow i moralności opatrzoni przed upł>nieniem wspomniUDcgu tetminu do 
C. K .  Cyrkularnego Urzędu Tarnopolskiego podawać n ia ią . .

W  K r a k o w ie  dnia 28go M^rca 18 0 7 .

Dla osadznnia z a w a k o w .n e g o  w  Zbar*zu z pensya roczna 500 ty A . złąceonego B w m i-  { 
ftrzi mieysca w yp isu ie  fię konkurs na dzień ofiarni Kw ietn ia  r. b. z i y m  dodatkiem. >i kcroi- 
peten.ci t y c z ą c y  sobie tego mieysea p ręźby  sw e dekretami E  lgibfiiiatis ex utraque lineg i r»- 

\ ś w i a  (Jeżeniem moralności opatrzont prztd upłymeniem wspotnnionego terminu do C. K .  T a r ­
nopolskiego Urzędu C yk u larn ego  podawać ir.aią. W  K rako w ie  d- 2Sgo M arca l S ° 7 -

D ’ a osadzenia wakującego p rz y  K ra k o w s k im  Magifiracie K o n sy l ia rza  mieysca z n e n iy f  
roczna 7 0 0  r y ń .  złączonego w yp 'su ie  fię konMfts nz dzień 1 7  Kw i-rn ia  r. b, « tym dodatkiem, 
iż kompetcnci prożby sw e  potrzfbnemi r o “ i»r»i*cerni zaświadczeniami opatrzone przed up ły-  
nitai»m wsoomnh riego rermi .•» do K w k o w sk ie g a  Dilajiflratu podawać miii},

W  K.rak«wte dnia 25 Marc* i3 °7 -


